GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


IN” 20. 


16. lutego 1852, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 5. lutego, — 


JO. książę feldmarszałek wyjechał wczoraj - 


na krótki czas z Warszawy- 

Po wyjeździe do Petersburga dowodzącego 
naczelnie czynną armiją jo. feldmarszatka księ- 
cia Warszawskiego hrabiego Paszkiewicza Ery- 
wańskiego, jw. jenerał jazdy hr. Witt objał 
naczelne dowództwo tćjże armii. 

Dnia 10. lut. b. m. jako- w doroczna uroczy- 
stość urodzin j.c.mści wielkiego księcia Mi- 
chała , rozpoczynającego 34 rok Życia, jw. hr. 
Witt, jenerał-gubernatgr, przyjmował powinszo- 
wania, składane przez władze cywilne i woj- 
skowe. W kaplicy zamkowój i w kościele me- 
tropolitalnym, w którym celebrował jw. jks- bi- 
skup Pawłowski , odbyło się soleune nakożeń- 
stwo i spićwano Te. Deum. Wieczorem. cyfra 
w. księcia jaśniała na głównym ratuszu, oświe- 
cmo domy rządowe i obywatelskie. 

N. cesarz jmść mianował byłego prezydenta 
municypalności TaT Karola Wojdę , 
radzca stauu i jeneralnym dyrektorem w mi- 
nisteryjum spraw wewnetrznych: i policyi; nad- 
zwyczajnego radzcę slanu i prezydenta jene- 
ralnćj prokuratorii Xawerego Potockiego, człon- 
kiem ministeryjam spraw wewnętrznych; nad- 
zwyczajnego radzcę stanu Mateusza Lubowidz- 
kiego radzcą stanu i jeneralnym dyrektorem 
w ministerstwie. spraw wewnętrznych i policyi; 
a pana Ernesta ‘Falz prezydentent jeneralne- 
go konsystorza obrządku ewanielickiego. 

Jego cesarsko + królewska mość zważywszy : 
Że niektórzy z polskich żołnićrzy, będacy juž 
w niemłodych latach, i zostając w szeregach 
od dawnego czasu, będa mieli trudność wcho- 
dzenia do służby rossyjskićj, na czas od 15 do 
25 lat: najmiłościwićj dozwolić raczył skrócić 
ten czas od 10 do 15 lat. — Takowa najwyż- 
szą jego cesarsko-królewskićj mości decyzyją, 
Jo. ks. feldmarszałek podal w Gazetach war- 
szawsliich do wiadomości poblicznćj. 


Komisyja wsparcia dla oficórów wojska pol- 


skiego, w dalszym ciągu poprzednich swych _ 


` 


obwieszczeń, podaje do wiadomości, iż jo. ksią- 
Żę feldmarszałek zatwierdził zasiłek roczny 
podług etatu mro. 4. w ogólnćj kwocie złpol. 
70,525 dla 79 osób niżej wymienionych, a 
w cićj liście jemu przedstawionych , które 
zgłosić się moga do Kkomisyi wsparcia po ode- 
branie dla siebie stosownych zawiadomień, ce- 
Ilem udania się potóm do właściwych kas dla 
pobierania przyznanego. im zasiłku, jako to: 

Pułkownik: Regulski Józef. , 

Podpułkownicy: Szpinger Jan, Jórski Kle- 
mens, Lisenbarth Alexander, Junga Otto. 

Majorowie : flieszkowski Jakób, Kindler Sta- 
nisław. |» : 

- Kapitanowie : Plantowski Tomasz, Wodziń- 
ski Jan, Czartoryski Piotr, Górski Michał, Za- 
jaczkowski Leon, Happe Józef, Wysocki Teo- 
dor, Ostrzykowski Paweł, Tomaszewski Piotr, 
Sporny Marcin, Jasiński Wincenty, Całkowski 
Gabryel, Dabrowski Józef, Rymbarski Antoni, 
kubański Puwet, Błeszyński Józef, Rozwadow- 
ski Jan. | l : t 

Porucznicy : Zientecki Antoni, Maychrowicz 
Hyacynt, Czartoryski Józef, Kranz Antoni, Ni- 
Żowski Antoni, Twarowski Józef, Stempkowski 
Xawery, Mroczkowski Jan, Rajecki January, 
Stokowski” Roman. 

Podporucznicy: Lalewicz Alexander, Cic- 
chański Jan, Ninkowski Konstanty, Brochocki 
Karol, Borchard Konrad, Halewicz Józef, Mi- 
chałowski Wincenty, Kuliński „Jan, Stemp- 
kowski Jóżef, Szczurowski Michał, Medrzechi 
Józef, Chmielowski Michał, Lalewiez Sewe- 
ryn , ‘Korzeniewski Ludwik, Thagut Feodor, 

Urbański Józef , Rutkowski Michał, Snarski 
Władysław, Garliński Leon, Mańkowski Józef, 
Ożarowski Onufry, Wambach Alexander, Sli- 
wiúski Dezyderyjusz , Gałecki Mazimićrz, Wy- 
socki Stanisław, Staniszewski Paweł, Silnicki 
Ludwik, Stockmann Karol, Brzeziński Józef, 
Latalski Michał. à x 

Oficćrowie retrefowani: Kapitanowie: Pasz- 
kowski Jakób i Ostaszewski Paweł. po 

Podporucznicy : Ball Józef i Kwiatkowski Jan. 
3 Wdowy po wojskowych. 

Po podpułkowniku : Maykowska Julija. 

„Pa kapitanach : Błosowiczowa Karolina, Ma- 


y 
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dalińska Elźbićta, Roszutska Anna, Bortnowska 
Katarzyna , Dahlen Józefa, Majewska Wikto- 
ryja, Dabrowa Karolina. 

Po poruczniku : Bieńkowska Ludwika. 

Po podporuczniku : Berent Franciszka. 

Po lekarzu batalijonowym= Rettein Agnić- 
szka. 

Warszawa d. 26. stycznia (7.lut,) 1832r. 


Tiomisyja rządowa spraw wewnetrznych i po- 
licyi podaje do publicznćj wiadomości: iż przy 
reskrypcie jw. jenerała hrabi Sirogonów, czlon- 
ka rządu tymczasowego Królestwa Polskiego 
z daty 18. (30.) z. m. r. b. nr. 248. otrzyma- 
ła nadesłane z Neapolu świadectwo śmierci 
Franciszka Mullot, Źolnićrza od Weteranów, 
w Jirólestwie Polskióm urodzonego. Jeżeliby 
więc komu rzeczone świadectwo było potrze- 
bnem, może po odebranie takowego do bióra 
komisyi rządowćj a mianowicie dyrekeyi poli- 
cyi i poczt zgłosić się. 

Portugalija. 

Gazeta nadworna lizbońska z d. 5. stycznia 
zawićra obszerne opisanie świetnćj mustty, 
którą Dom Miguel w d. 2. t. m. odprawił ze 
wszystkićmi wojskami w stolicy. 

Infant posunął znowu nie dawno wielu oficć- 
rów na wyższe stopnie. Codziennie krąży przed 
portem kilka angielskich: statków a ta oko- 
ficzność, z obecnością kilku okrętów wojennych 
tego narodu, wbudza tém bardzićj podćjrze- 
nie rządu portugalskiego, ponieważ gabinet S. 
James, jak słychać, w swoich ostatnich udzie- 
leniach Dom Miguelowi, namienia mu znowu 
o ożenieuiu się z królowa Donna Maryja i da- 
niu obszernićjszćj amnestyi. Do tych projek- 
tów dodana jest ta uwaga, Że gdyby się na- 
wet wyprawa nie powiodła Dom Pedrowi, latwo 
mógłby państwo swoje na wyspach azorskich 
ugruntować, a przezto oderwać od Portugalii 
Madcirę, Angola, Uaboverde, a nawet może 
Goa i Mosambique. 


Wielka Brytanija i Trlandyja. 


Nie znaczna większość głosów, którą anini- 
Strowie w d, 26. stycznia przy rozpoznaniu py- 
tania holendersko - belgijskiego, i na wniosek 
pana Heries wzgledem pożyczki rossyjsko-ho- 
lenderskićj otrzymali, zdawała się ich niepo- 
toid. Standard twićrdzi, iż cały dzień 27. 
mocna była miedzy nimi iorrespondencyja , 
i zapowiedziano nazajutrz zgromadzenie człon 
ków gabinetu. 

Dz. Morning Post zawićrą tryjumfujacy ar- 
tykul o obradach izby niższój w d. 26. stycz., 


| 


i utrzymuje, że jeżliby gorliwym reformistom 
nie chodziło było o ich relorme, byliby mini- 
strowieulćdz musieli. — Courier odpowia'!a 
na to słabo, przygania ministrom, iż urze- 
dowanie swóje w gabinecie |zostawili sku- 
tkowi tych rozpraw. Gdyby się byli nie 
utrzymali, mówi, któżby byłzajął ich miej- 
sca? Jestto bolesne uczucie. Nie jest ani 
madra ani szlachetną rzeczą mówić o tém 
w tak trudnych okolicznościach, a tém bar- 
dzićj opuszczać monarchę. 

Jiról zamienił kare śmierci, wyrzeczona na 
zbrodniarzy z Bristolu i Nottingham, na doży- 
wotnia deportacyją, 

Od czasu odjazdu O'Connella zupełnie uspo- 
koito się w Dublinie. 

W d. 21. stycz. była uczta zgromadzenia pro- 
testańskiego w domu Morisona i posiedzienie 
unii polityczaćj. Na obudwóch bardzo mało 
było członków; ma ostatnióm znajdowało sie 
tylko pięć adwokatów i wszystko miało widok 
parodyi towarzystwa politycznego. Sadza po“ 
wszechnie, że ministrowie utrzymają bez od- 
miany irlandzki bil reformy bez obuwy roz- 
ruchów w Irlandyj. Przeciwnie stan Trlandyi, 
co się dotyczć opłaty dziesięciny, musi spra- 
wiać słuszną obawę. W pewnych mićjscach 
jak n. p. w hrabstwie w Kilkenny, Carlow, 
w Mrabstwie Irólówćj i w części hr. Tippera- 
ry, formalnie uorganizowano się dla niepłace- 
nia dziesięciń, i nie jest rzeczą podobną gwał- 
tem wymódz zapłatę. 


Francyja. 


Monitor z d. 34. stycznia (który przez nad- 
zwyczajna sposobność w Wićduiu odebrano) 
zawićra artykuł następujący: »Wytrwałość z ja- 
ka celem obłakania opinii publicznćj zle tłó- 
maczą sobie niektórzy umiarkowany tok po- 
stępowań, luóre pokój curopćjski będą mogly 
na czas dlugi ustalić, przy czćtm oraz bez ustan- 
ku powtarzają, iż nic nie przychodzi do skutku, 
bo nie wszystko zaraz stosuje się do nitspo- 
kojnych Życzeń pewnych osób, powoduje nas 
do udzielenia czytelnikom naszym nasteępuja- 
cychwiadomości, o których sądzimy słusznie, 
iź na uiwagę ich zasłużyć powinny.“ 

Piszą z Londynu ped d. 28. stycznia: sże 
ratyfikacyje traktatu z PAG. listopada „Kd ZW 
stycznia między pełnomocnymi Francyi, An- 
glii i królem Belgów wymienione zostaną. Je- 
¿li w dniu tym samym i od innych trzech 
mocarstw ratylikacyja wymieniona nic będzie, 
bynajmniej wniosktować nie należy, jakoby mo- 
parstwa te od Anglii i Francyi oddzielić sie 
chciały. Pod żadnym więc względem nie 2% 
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chodzi upoważnienie, odwłolte te, która może 
przy ostatnićj wymianie nastapi, brać za uchy- 
lenie się od ratyfikacyi, lecz nawet jest słu- 
szny powód do wierzenia, że zwłoka ta w ta- 
ki sposób wyjaśniona zostanie, który najmniej- 
szćj wątpliwości nie pozostawi o chęci skróce- 
nia onćjże. Co się zaś tyczć widoków wojen- 
nych, jakie pewne osoby łącza z przewioką 
ostatnićj ratyfikkacyi , z ufnością zapewnić mo- 
Źna, Że w tém nima bynajmnićj źadnego 
powodu do kolizyi między mocarstwami. Nie- 
zawisle więc od przyrzeczeń, które sobie dały 
gabinety, zaufanie publiczne także i przez ma- 
teryjalne czynności, każdemu widoczne będzie.« 

»Część jedna wojska rossyjskiego wraca wła- 
śnie z Polski w głab państwa. W Austryi sprze- 
dają nadzwyczajne konie remontowe i prowi- 
janty. W Prusiech porozstawiano korpusy i wia- 
domo, Że wszyscy posłowie zagraniczni w Pa- 
ryżu otrzymali od rządów swoich pełnomocni- 
ctwa specyjalne, ażeby zatrudnić się powszech- 
ném rozbrojeniem , jak tylko ratyfikacyje trak- 
tatu z dnia 45. listopada wymienione zostaną. 
Troskliwość gabinetów, właśnie sprawami wło- 
skićmi obudzona, współnóm porozumieniem się 
na to osobliwie zwróconą została, ażeby mie- 
szkańcom legacyj bez wyjątków i prawnie ze- 
zwolić na przyobiecane Korzyści, i nie mozna 
bynajmnićj watpić, Że korzyści te nareszcie 
wszelkie interesa uspokoją.« 

»Widać więc (kończy Monitor) ztych zupeł- 
nie prostych objaśnień, które z listu z dobrego 
źródła pochodzącego czerpaliśmy, że okoliczno- 
ści te takiego są rodzaju, jakich względem 
utrzymania pokoju i wymiany ratylikacyj spo- 
dziewać sie należało po objaśnieniach, danych 
w dniu tym samym, tojest d. 27. stycznia przez 
pićrwszego ministra Avglii i prezydenta rady 
we Francyi izbom obu tych krajów.* 

Tato jest szczęśliwa zgodność, oparta na 
równćj rzetelności, ina owóm uczuciu, jakićm 
oba te kraje zajęte są względem sprawicdli- 
wego wpływu, na który zastuguje i zarabia 
w Europie owa madra polityka, co te oba ga- 
binety oŻywia.« 


W Paryżu odebrano dnia 80. stycznia wiado- 
mość przez gońca z Bruxeli, że tamże umarł 
raptownie apoplexyją tknięty, nadzwyczajny por 
sel francuzki , jenerał Belliard. 

a: Temps, ma być mianowany jenerał 

i el nadzwyczajnym posłem i pełnonioc- 
nym ministrem dworu francuzkiego w Belgi- 
Pra mićjscu zmarłego jenerała Belliard. 

Admirat Cochrane umarł w dniu 29, stycznia 


na apoplexyja w Paryżu, w chwili, gdy wszedł 
do domu swojćj córki. 

Messager des Chambres donosi z Angers z d. 
28. stycznia: Cesarz Dom Pedro, który wczoraj 
przybył do naszego miasta, popłynał dzisiaj 
rano na statku parnym do Nantes. Udaje on 
się, jak wiadomo, do Belle Isle, gdzie czeka 
nań flota, z która przedsiewziać zamyśla wy- 
prawę przeciw Portugalii. "Towarzyszą mu: 
margrabia Lulle, jego szwagier, i margrabia 
Palmella, członek rejencyi terecirskićj, byli 
ministrowie portugalscy: wojny, linansów i 
spraw wewnętrznych, i adjntant Dom Pedra, 
M. Ameida. 

Journal du Havre zawióra co następuje : 
Ajenci Dom Pedra w Anglii zawarli tamże kon- 
trakt o dostawę statków parnych do tćj wyprawy, 
co zadziwia wiele osóh we Francyi, które nie 
mają pojęcia -o rozciągłości naszego handlu. 
W krótkim czasie bylo gotowych 42 statków, 
parnych, zupełnie ludźmi osadzonych , wraz 
z zaręczeniem, źe mogą wszystkie okręty Dom 
Pedra wziać na linę, i ze wszystkićm wyra- 
chowaniem frachtu , wynagrodzenia szkód itd, 
Gdzieżby znależć można we Francyi towarzy- 
stwo , któreby w stanie było w miesiącu cho- 
ciażby tylko dwa statki w tym celu dostawić ? 


Z porównania obecnego stanu drukarń ze sta- 
nem pod restauracyją, okazuje się, iż podtenczas 
bywało tylko 30 do 35 procosów w przecięciu, 
podczas gdy od rewołucyi* lipcowćj „było już 
395 takich spraw. Wprawdzie oskarzeni w wielu 
przypadkach byli uwolnieni od sędziów przy- 
sięgłych, lecz teraz chwycono się środka zni- 
weczenia tego uwolnienia już naprzód, ponie- 
waż oskarzonych dzieńnikarzy aresztuja przy 
wytoczeniu przeciw nim sprawy, chociaż kau* 
cyja ich 80,000 fr. dostateczna stawia rekoj- 
mia, że nic uciekną. 


Z 


Podług nadeszłych ostatnią pocztą gazct pa- 
ryzkich z dnia 3. lutego, sprzysiężeni przeciw 
obeenemu rządowi karliści, republikanie i na- 
poleoniści, chcieli w nocy z dnia 4. na 2. lu- 
tego wykonać swoje plany, które jednak zo- 
stały zupełnie zniweczone. Przeszło 250 osóh 
aresztowano. Dnia 2. lutego panowała w Pa- 
ryżu najwieksza spoltojnóść. 


Hołandyja. 


Król niderlandzki rozkazał uzbroić okret li- 
nijowy Waterloo o 74 działach pod kapitanem 
Dibbetz, dwie fregat po 44, jednę o 32, je- 
due korwetę o 28 i dwa brygi po 18 działach. 

Jego król. mość ksiaże Oranii nie przybę- 
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dzie do Herzogenbusch przed początkiem 

lutego. * 
Jeden z baronów Ternaco przejeżdżał z Lu- 

xemburskiego do Hagi i był w Herzogenbusch. 


Belgijum. 


Z Gandawy donoszą pod dniem 25. stycznia: 
Dzisiaj stawił się redaktor dz. ( Oranżystów ) 
Messager de Gand, pan Steven, z powodu na- 
tuszenia rozkazów gubernatora wojennego mia- 
sta naszego, które jest ogłoszone za będace 
w stanie oblężenia , przed radą wojenną, ze- 
brang na ratuszu. Obrońcy pana Steven, nie 
uznawali własności sądu, i obstawali , aby ich 
klient stawiony był przed sadem przysięgłych. 
Leez sąd wojenny oświadczył się za właściwy 
i wydał wyrok, iż stosownie do ustaw karzą- 
cych wojskowych, wydawca dz. Messager de 
Gand skazany jest na więzienie roczne i koszta 
sprawy. Słychać, że pan Stewen odwołał się. 
Pospólstwo zdawało się być przeciw niemu roz- 
jatrzone , albowiem ścigało go okrzykiem, gdy 
wyszedł ze sadów. 


Niemcy. 


Gazety stutgardzkie z dnia 1. lutego zawieraja 
artykuł nastepujacy: Wczorajszy numer Mer- 
kurego Szwabskiego zawićra uwiadomienie ko- 
mitetu polskiego w Ulmie, w którym tenże na- 
znacza emigrantem polskim, w sprzeczności 
z wyraźnemi postanowieniami rządu, inne drogi 
przez królestwo, a przez to staje się winnym 
dowolnego i kary godnego zamachu na rozpo- 
rządzenia policy krajowćj. Obwieszczając, iz 
emigranci polscy tylko droga, wskazaną przez 
dotyczące się policyje, podróżować mogą, czyni 
się ta uwaga, że przeciw komitetowi polskie- 
mu w Ulmie , z powodu przywłaszczenia sobie 
władzy w mowie będacćj , podług praw posta- 
piono będzie. — W Stutgardzie dnia 4go lute- 
go 1832. 

Prussy. 


W ostatnich dniach styeznia rozdano w El- 
blagu pomiędzy bawiących tamże oficérów pol- 
skich kitkanaście egzemplarzów następującego 
obwieszczenia: »Bliższe szczegóły tyczace się 
powrotu do Polski oficćrów ‚byłego korpusu Ry- 
biiiskiego. (. 1. Jego ces. mość , cesarz. Ros- 
syjskt, podług noty ces, ressyjskiego wice-kanc- 
lerza, hr. Nesselrode, z dnia 16. grudnia, i pis- 
ma księcia Warszawskiego z dnia 46. (4.) stycz- 
nia r. 1832. zezwolił tym wszystkim oficóróm 
polskim korpusu Rybińskiego, którzy protokuł 
submissyi podpisali, powrócić do Królestwa 
Polskiego pod warunkiem, jeźli przy wstępie 


do Królestwa złożą powtórnie przysięgę swoje- 
mu prawemu monarsze; w tym atoli tylko przy- 
padku, jeźli nie należą do kategoryj wyjatko- 
wych manifestu łaski z dnia 4. listopada (20. 
paźdz.) art. HI. a, Ž, c, d, lub jeżli jako pod- 
dani rossyjscy nie sa wyjęci z amnestyi. (. 2. 
Względem protokułów poddania się oficórów 
w ces. ross. prowincyjach urodzonych , posta- 
nowienie j. c. mti jest dopićro spodziewane; 
olicórowie ci przeto tynaczasowie pozostaną : 
równie jak iei,co późnićj poddali się łasce cc- 
sacza jmci, a względem których spodziewane 
jest także postanowienie j: c. mci: (. 3. Leka- 
rzom, urzędnikom intendeniury admińistracyi 
wojennćj iinnyra do podobnych kategoryj na- 
leżącym osobom, dozwolony jest także powrót 
do ojczyzny , bez podpisania nawet aktu pod- 
dania się. Wyjęci są tylko kapelani wojskowi 
iinne do duchowieństwa należące osoby. Ó. 4. 
By unikknać wstrzymania na granicy, oficórowie 
i urzędnicy , należący pod:iug powyższego pa- 
ragralu do kategoryj wyjątkowych, uważnymi 
na takowe czynią się, i ci tylko będa mogli 
udać się w pochód, októrych w tym względzie 
żadna wątpliwość nie zachodzi. $. 5. W po- 
wrocie do Królesiwa Polskiego, ksiażę War- 
szawski wyznaczył Neidenburg za mićjsce prze- 
chodu i wyprawy , w którómto mićjseu wyzna- 
czony ku temu ces. ross. komisarz, jenerat 
major Seddeler, przyjmować będzie olicórów 
polskich i w jego przytomności oficórowie ci 
przysięgę wierności ponawiać będa. (. 6. Puł- 
kownik Preusser w Ncidenburgu , komendant 
trzeciego pulku kirassyjerów , otrzymał zlece- 
nie oddawać olicórów polskich jenerałowi ma- 
jorowi Seddeler. (. 7. Według przylączonego 
tu planu marszu oficórowie polscy udadzą się 
w pochód dwoma oddzielnómi gościńcami ; 
w każdóni , w wykazie pochodowym wymienio- 
ném mićjscu , postawiony będzie szczególny 
komendant pruski. (. 8. Wracajacym oficórom 
polskim te same wydzielone będa środki prze- 
wozowe i'**varcia, na jakie oficórom , za gra- 
nicę udajacym się, zezwolono. f(. 9. Dostanz 
przeto od komendantów obwodów, przed wyja- 
zdem z leż. swoich płacę aż do końca stycznia r. b. 
Atoli płaca ta za styczeń wtedy tylko daną 
im będzie, gdy ważnómi zaświadczeniami u- 
dowodnia, iż zaspokoili tych, co im kwatóry 
dawali. Nie mający własnych zasilków dosta- 
ną w drodze wolne pomieszkanic i podwody. 
0. 10. Miasto paszportów dane im będą od urzę- 
dów król. rady ziemiańskićj podróżne certyłi- 
katy, które oni komendantom mićjsc ozua- 
czonych pokazać będą musieli. (. 11. Kaz- 
dy urząd rady ziemiańskićj wydawać będzie 
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certyfikaty tylko w okręgu władzy jego prze- 
bywającym oficórom polskim, i dla uniknie- 
nia nieporządku , niewłaściwych suplikantów 
do innych obwodów odeszle. (. 12. Mról. 
urzędy rady ziemiańskićj ułoża imienne spisy 
oficćrów, opatrzonych certyfikami do podróży, 
i takowe prześła komendantom mićjsc na 
zjazd przeznaczonych; na mocy których tako- 
we uregulują kwatóry i potrzebne podwody 
zarekwiruja. (. 43. Oficśrowic polscy, we- 
dług wykazu pochodowego odbywać bedą po- 
chód. w kolhunnach ze 100 osób złożonych, 
ido każdój kolumny dodany będzie oficer pru- 
ski, który postępować będzie według instrulk- 
cyj szczególnie mu udzielonych , i który z te- 
go względu wydawać będzie kwity na kwate- 
runki i podwody. Jest rzeczą potrzebną, aże- 
by każdej kolumnie, jalto kwatermistrz, prze- 
wodniczył oficćr polski, biegły w języku nie- 
mieckim. Q. 14. Tylko w miejscach wyrażo- 
nych w certyfikatach, oficórowie do dalszego 
transportu od przynależnych ku temu komen- 
dantów przyjmowani będą, a każdy, bez takie- 
go świadectwa przybywający oficór, odprawiony 
zostanie. (. 45. Jedynie bez funduszów zo- 
stający oficórowie, a mianowicie tacy, którzy 
własnych koni nie maja, będą kosztem pu- 
blicznym do Neidenburg wyprawieni. Oficć- 
rom odbywającym podróż własnym kosztem 
wolno jest jechać drogą, jaką sami sobie o- 
biora, wszelako obowiązani są w dniach, przez 
radzców ziemiańskich w certyfikatach, podług 
wykazów pochodowych , oznaczonych , stanąć 
w Gildenburg albo Hohenstein. Urzędy rady 
ziemiańskićj i tych także oficórów wygotują 
spisy, objęte f. 12tym, i takowe prześlą ko- 
mendantom mićjsc, do zjazdów przeznaczo- 
nych, z kąd takowe dostaną oficćrowie, pol- 
skim oficćrom towarzyszący. (. 16. Jeźli ofi- 
córowie, zaopatrzeni certyfikatami podróży, bez 
dostatecznego powodu. nie stawią się do wy- 
jazdu na granicę w mićjscu t dniu oznaczo- 
nym, natenczas upomnienie, w certyfikacie 
zawarte, względem nich wykonane będzie. 
Malborg dnia 25. stycznia 4832. Król. pruski 
jenerał-major i komendant brygady: (Podp.) 
Schmidt.« — Podług wzmiankowanego wykazu 
podróży 40 polskich oficórów z obwodu El- 
blągsliego przybędą d. 5. lutego do Holandyi 
pruskiej, d. 6. do Mohrungen, d. 7. do Oste- 
rode, d. 8. do Hohenstein, d. 9. do Neiden- 
urg; a 120 olicórów polskich z'obwodu tego 
samego będą d. 6. w Holandyi pruskićj, d. 
doo Mohrungen, d. 8. w Osterode, d. 9. w 
Hohenstein, a d. 40. w Neidenburg. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Z korrespondencyj prywatnych.) 
(Cena w handlu hurtownym w mon. kon.) 


— Ze Lwowa d. 14. lutego 1832. — 


Pszenicy korzec 2 zr. 30 kr- — 3 zr., wyją- 
wszy pszenicę z cyrkułu Zółliewskiego, za 
która płacą 3—3 zr. 36 kr.; nić masz jednak 
nadziei, aby poszła w górę; — żyta korzee 
najwięcćj 2—2 zr. 18 kr., ponieważ nagle roz- 
głaszają ,że przestali kupować je do Warszawy, 
i nic mniemają, aby poszło w górę; — jęcz- 
mienia 4 zr. 36 kr.; — hreczki i zr. 48 kr.; 
— owsa 54 kr. (oprócz akcyzy); — prosa 4— 
4zr. 48 kr. Mniemaja ogólnie , że się lepszych 
cen zboża nie można spodzićwać. 

Łoju w krażkach cetnar (wićd.) 18—18 zr. 
48 kr. i bardzo go szukają; — w faskach 17 
—18 zr. — Miodu z woskiem 15—15 zr. 36 
kr. i bardzo się oń dopytuja; — miodu czy- 
szczonczo 43 zr. 36 kr. — 1% ze. — Włókna 
konopnego podług gatunku 7—8 zr.; spada 
w cenie. — Welny podług cienkości 40—70 
zr. i szukają jćj. — Potażu 6—7 zr, — Wo- 
sku 66—67 zr.; bardzo go szukają. — Nasie- 
nia koniczyny korzec 28—30 2r.; bardzo się 
o nie dopytują. — Skór cielęcych cetnar 42 
—44 zr. i bardzo ich szukają. 

Szumówki 20 grad. garniec 43 kr. ; — oko- 
wity 30 grad. garniec 22—24 kr. Wciąż je- 
szcze mniemają, że nie:pjfodskoczy w cenie. 

— 2 Krakowa. 

(Codzien. Gazeta Krakow. d: 8. lutego.) Ceny zboża 

w 3 i 4 gatunkach, sprzedawanego na targowicy w Kleparzn: 
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Dnia 6. i 7. lutego 
e 1859 r. 


zł. | gr. || zł. | gr. "zł. | gr 


— zn 


1 
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Korzec pszenicy . || 25 
żyta, . . || 20 
jęczmienia, || 19 
grochu. . || 18 
owsa ., „jj 153 
japieł . . || 29 
rzepaku . || 29 
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15 
15 
5 g5 | — || 24 [15 
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ASANTI 


— Z Warszawy d. 8. lutego 1832. =e 


(Dzieńnik Krajowy.) W tych’ dniach przy- 
wieziono do Warszawy znaczną ilość soli i ło- 
ju. Wczoraj na wszystkich targowiskach znaj- 
dotwało się wiele fur z wszelkićm zbożem i in- 
nómi różnómi artykułami Żywności, przywie- 
zionómi na sprzedaż. | 

Na ostatńich targach warszawskich płacono 
za korzec żyta złp. od 49 do 22 groszy 15 — 
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pszenicy od 24 do 31 — jęczmienia od 18 do 
22 — owsa od 14 i pół do 15 — siana furę 
jednokonna od 48 do 34, parokonną od*36 do 
54 — słomy furę od 7 do 22. — 

Według kursu wczoraj ogłoszonego, dukaty 
hol. nowe przedają po złp. 19 gr. 22 i pół; 
assygnaty ross. 400 rubli przedają i kupują po 
złp. 290; listy zastawne przedają po złp. 84 
gr: 25, kupują po złp. 84 gr. 10; obligacyje 
udziałowe przedaja po złp. 360, kupuja po 354. 


— Z Londynu d, 2. stycznia 1832. — ' 


Dla znacznych przywozów z wnętrza kraju 
przedaż zboża jest u nas od niedawna bardzo 
utrudniona. Zapasy zboża oclonego i nieoclo- 
nego, to jest w magazynach (Bond) na wywóz 
z kraju (transit) złożonego, są dość znaczne 
ł wynosza w Połączonych Królestwach (Anglii 
i Szkocyi) do 4 mil. quarterów. (1) Gdy je- 
dnak przeszłe żniwa nie bardzo dobrze wypa- 
dły, mniemają, Że ta ilość nie będzie dosta- 
teczna, i Że przyszłćj wiosny będą tu potrze- 
bowali jeszcze znacznych dowozów , ile że do 
tój pory nasze zapasy przez wywóz nieoelone- 
go (w magazynach zwanych Bond, na wywóz 
(transit) złożonego) zboża do Francyi zmnićj- 
szyć się mogą. i 

Z gatunków nieoclonego zboża przedano w 
ostatnich czasach tylko tu i ówdzie nie wiele 
nowćj suchćj ciężkićj meklemburskiej i duń- 
skićj pszenicy quarter po 47 szyllingów, (2) 
kubański (gatunku pszenicy przywożonćj z Pe- 
tersburga i z Rygi, podobnćj do pszenicy pol- 
skićj podléjszego gatunku) po 40—43 szyl., a 
teraz nawet za tę cenę znacznych partyj ani 
brzedać ani kupić nie można, c 

Przeszłe Żniwa jęczmienia wydały prawie 
średnia ilość zwyczajna. Zapasy obcego jęcz- 
mienia sa mierne, a gdy do tego zmnićjszona 
akcyza od piwa pomnożyła jego konsumcyją, 
spodzićwać się zatém należy, ze jęczmień z za- 
granicy przywieziony, osobliwie nowy ciężki 
ma młóto, dobrze i łatwo będzie mógł być 
sprzedany. Ponieważ znaczną ilość zakupiono 
nie dawno w glab kraju, cena zatóm spadła; 
spodzićwają się jednak , że w ciągu zimy 
podskoczy. e 

Źmiwa owsa byly, jak sie zdaje, obfite. 


(1) 1000 quarterós czyni 2363 korcy, zatćm 1 quar- 


ter wynosi 2 korce i przeszło 11 1j2 garncy. 

(2) 1 font szterling ma 20 sziłlingów, a t sziliing 12 
denarów. W porównaniu z monetą konwencyjną 
1 funt szter. wynosi 10 zr. m.-k., zatćm 1 szilling 
50 kr., a 1 denar 2 115 kr. m. k. 


Żyta nie wiele m nas wychodzi na konsum- 
‘eyja. Gdy go do ffolandyi i Flandryi wywożaą , 
zapasy jego są tu ciągle nieznaczne. 

Wełny dostawiono tu, w Hall i Goole: wr. 
1831 — 90,553 wantuchów (3); 4830 — 84,947 
want.; 1829 — 62,661 want.; 1828 — 80,214 
want.; 1827 — 74,835 want.; 1826 — 38,876 
want.; a w r. 1825 — 115,928. want. — Te- 
raźnićjsze zapasy są unas niemal: wełny nie- 
mieckićj 44—12,000 want., z którćj cześć da- 
leko większa jest lepszego gatunku średnićj 
i cienkićj, i większćj wartości jak po 2 szył. 
3 den. funt. angielski. (4) — Zapasy wełny 
w runach w Leeds i Hluddersfield są Znaczne. 
Zapasy wełny tańszćj jak 2:szyl. 3 den. nie 
są znaczne i mało jest jéj na targu, ponieważ 
niektóre partyje dia wysokich limit (fo jest: 
najwyższćj ceny, za którą właściciel każe swój 
towar sprzedać, albo najniższćj ceny, za która 
kupiec każe kupić) nie moga być na targ wy- 
stawione. Wełny z Nowćj Wallii południowej, 
którćj coraz więcćj dowoża, a którćj gatunek 
się mało tylko połepsza, sprzedane w ostat- 
nich 44 dniach niemal 2,000 wantuchów nie- 
co tanićj, jak na licytacyjach w październiku, 
zapasy jéj wićc zostały z pićrwszćj ręki wy- 
kupione. Wełna ta coraz się zniża do wełny 
czesanćj przed przędzeniem (Kammwolle), któ-. 
rój zużycie bardzo się powiększa; mnićj za- 
tém będzie mogła teraz, jak było przedtóćm, 
konkurować z wełną niemiecką. Wełna hisz- 
pańska także prawie całkiem została wyku- 
piona, a w ostatnich czasach na wywóz do 
Flardryi. Tirajową wełnę , tak krótką jak dłu- 
ga, coraz mocnićj wywoża; cena jój podsko- 
czyła, a zapasy są nadzwyczajnie małe. Ta 
okoliczność czyni nadzieję dobrćj ceny podléj- 
szych gatunków wełny niemieckiéj, która je- 
dnak, z powodu znacznych dowozów na wiosnę 
wełny polskićj i węgierskićj, spaść może. Nić 
masz wielkićj nadziei, aby się ceny wełny 
niemieckićj cienkićj polepszyły. 


(3) 1 wantuch (Ballen) waży niemal 3 cetnary. 

(4) 1000 funtów angie!skich czyni 1116 funtów lwow- 
skich, zatćm 1 funt angielski czyni 1 fuat i niemal 
4 łuty lwowskie. s j 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: na dochód śpićwaka Anto- 
niego Marschall: Joconde, oder: Die Aben- 
theurer, opera w 3 aktach. 

Teatr polski. — Jutro: Twardowski na Krzemionkach, 
czyli: Złotomir i Lubowida, romantyczno= 
czarodzicjska krotochwiła we 3 aktach. 
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